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n o w o ś c i  w  k l i s z a  w  & t, 1 e .

. p! i i u2J  b. m. odbyło się ogółowi, zebra- 
nic t  owarzystwa Dobroczynności  pod p rze - 
'TOdnictwoni JW ..JX . P r y m a s a  iako Prezesa 

^o w a rz y s iw a , na którem  zda^pnopu- 
uczuie spraw ę z administracji, dochodów i 
yy  alko W obu In s ty tu tó w  D obroczynnych , 

nego W arszaw ie ,  a drugiego w  G rzybo-  
«v« W o l i .  J  W . J u l jan V rsyn  Niemcewicz  
a ro Prezesndm inistracji zagaił obradępow ita-

1 mu  za
v»i „ : • u  • > .prac, następnie w ystaw ił cel
zebrania i domosł że n . p a n  L .  • i t„• , ,, m - • •r -a ri zatw ierdzić raczył
nąetylko ustaw y Tow arzystw a,ałe nadto w szy­
stkie legata temuż zapisane i ieszcze nadal za­
pisać się mające; następnie zaś w ezw ał Sokre- 

, a rza aby w  tej m ierze wydaną odezwe M in i-  
' t t r a , p r e t o r i a  S ta n u  odczytał, i jednego 

z członków aby zdał spraw ę z działań rocz­
nych. Osnowa_ głosu vv tej- inierze mianego 

yiaśni;.a, ze ciągło u trzym yw anych  ubogich 
oba płci w d w o i  domach na początku w ym ie­
nionych, było 300, oprocz 20 chłopców sierot 
dla których w Jnstytucie W a r s z a w s k im  iest 
Założona szkółka, lz k ą d  chłopców tych T ow a­
rzystw o za załączeniem oddaie do rzemiosł. 

U.e za dymem utrzym yw ano 16 fainilji ubou-ich 
p rzez  rok cały, iz w sparto na raziedeu  705 o- 
sób, a nierównie większą ilość faniilji opatrzono 
piotnem , drzew em , żywnością i tp :, naruszcie 
Ze kosztem i staraniem T ow arzystw a htozouo 
<27 osób ubogich w  mieście. Co' się tycze fun-

V

WSPOMNIENIA,

P rzym ierze  z C esa­
rzem  h t o p o ld e m  
163 7,

ciągu roku  1823 składały się
p rzez  N.

duszo w,, iz te  w
.z wskazanych i darowanych su mm 

. A .zł:: 20,625, iż Rządu, z L o te r j i  Id a s  
sycznej i k a r sądowych zaassygnował na te Jn - 
sty tucjezl: 29,1 o9; iz z procentów  od swych le­
gatów  Tow arzystw o miało zł. 4 ,295, iż ofiary 
dobroczynnych osób wynosiły zł: 14,653 g r :  12, 
iż z Koncertów danych na korzyść ubogich 
w płynęło zł: 1,100 g r: 25, i i  rękodzielnia do- 
mowa 1  ow arzystw a przyniosła z ł’ 5,960 g> 12,
J eszte zas drobnych suram że pochodziła znaj- 
niu lokalów i p iw nic, ze sklepu ubogich, z kar- 
bony i innych podobnych, co wszystko razem  
wyniosło w roku  1823 summę zł: 102,560g: 12. 
z Tego opędzone potrzeby, Justytutów  w yka­
zały w ydatków  : na żywność dla ubogich, nie­
mniej dla S iós tr  M iło s ierdz ia  , P ro ku ra to ra  
itp . zl: 23,218 g r: 15; na odzież, bieliznę,obuwie, 
pościel dla ubogich, z ł :  5 ,1 8 6 g r . 21, nit świa­
tło, pranie, zw ózkę drzew a k tó re  r z ą d  w ilo­
ści sztuk 400 bezpłatnie wy znaczył z ł!9 J - lg r ;
6; na wsparcie za domem zł, 8,689 g r :9 ;  °na 
lekarstwa zł: 668 g r  21, na reperacją budowl 
zł. 2,850 g r: 20, na m aterjały  fabryczne zło: 
5,157 g r : 8 , na spraw ienie , utrzym anie i r e ­
peracją rożnych sprzętów  i naczyń, na u trz y ­
manie koni, na opłatę podatków, na światło do 
I tc sc io ła , ochędostwa i inne podobne zł: 7,906 
g r: z5 , na pzp ita l S ta rozakonnych  zlo: 400, 
ria opłatę pensji P rokura to ra  -w W a rsza w ie ,  
Kapelana w G rzybowej W o l i , Sióstr M iło- 
sierdzia, Pisarza, Nauczyciela, Czeladzi, Kom i- S
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n ia rz y itp : zł: 6,636 g r :  20, zgoła te  i tyrtt 
podobne w ydatki w yniosły p rzez cały rok zł: 
60,629 g r: 25, a reisztę albo pozostało w  mas- 
sie iako rem anent, albo w ypożyczono na p ro ­
cent i zamieniono w  kapitał. Po ukończeniu 
tego zdania sp raw y , J  W . JX - P ry m a s  podzię­
kował Wszystkim członkom T o w a rzy s tw a  w i-  
mieniu publiczności w w yrazach czułych i bogo­
bojnych, i w ezw ał ich do dalszego w ytrw anja  i 
p rac  w  Zawodzie ty le interessuiącym  ludzkość 
i tak pocieszaiącym nieszczęśliwych.

Treść opinii D eputacji ocenianiaiącej płody 
P rze m y s łu  Kraiowego.  1) F abryka m uślin u  
F rań : K rause  w  K aliszu ,  zasługuie na medal 
s re b rn y , z w arunkiem  ieśli taż fabryka nadal 
prowadzoną będzie. 2) B o g u m ił  a T h o m a s  f a ­
bryka  białego ptyfeniu wmieście K o ło ,  medal 
sreb rny  m ały. 3} Tkaniny bawełniane J . G. 
Ulrycha  w P ło c k u  zasługnią na zaszczytne 
wspomnienie. 4) Fabryka Papierów  B a u m a n a , 
medal sre: m ały. 5) Pracow ników  Przędzy  
lnianej w Xaw erow ie  D eputacja poleca Wzglę­
dom Kornmissji Rządo: 6 ) Fabrykanci Papieru 
w Jadowie  zasługują na medal średni srebr:. 
7) F ab ryka  K w iatów  Pani Ssowo zasługuie 
na medal srebrny  I I  Klassy. 8) K wiaty Jerzego  
B o th , medal takiż. 9 ) W azon pleciony p rzez  
M ilera  w  P u ław ach  bez zaszczytnego wspo­
mnienia zostawionym byćniem oże. 10) Roboty 
Rękawnicznice Augusta Sch iep o ld  zasługuią 
na pochwałę. 11) S k ó rk i z ie len i Amerykan: 
w ypraw ione p rzez  Friesche  w K a lis zu , w ar­
te pochw ały. 12) Za uszycie białych damskich 
Rękawiczek, T o m a sz  Folerł  w  K a l is z u , 
godzien chlubnej wzm ianki. 13) Lak do pie­
czętowania z fabryki S a m u e la  Berna zasługuie 
na medal sre: I I  Klassy . 14) W y ro b y  B ra ­
ci Burje  z włosów ludzkich, dowodzą talentu 
i cierpliwości, bez przyznania im tej chluby, po- 
minione być niem ogły. 15) Jedwabne M ate-

r je  W  fabryce Q u a p p a  w yrobione, zasługnią 
na medal sre: I I  Klassy. 16)" P . I ia b a ss ,  k tó ry  
p ierw szy  u nas założył fabrykę P ió r do u -  
b iorów  damskich, w  guście P aryzk im , zasłu­
guie na takiż medal. 17) Jakób  W a g n e r  
w K utnie  fabrykant Taleswżydowskiego, za­
sługuie na mały s reb rn y  medal, (dalszy ciąo- 
nastąpi. )—■

Doniesionem by ło  o w yprow adzeniu czci 
godnych zwłok ś: p: J W . M ic h a ła  S z y m a ­
nowskiego  w  dniu 19 b.m .; dodaiemy że zw ło­
ki te w dniu tym  o godz: 3ej po południu przez 
licznie zgromadzone duchowieństwo, p rzy ia - 
cioł i lud Wszelkiego stanu, odprowadzone b y ­
ły  do rogatek W o ls k ic h .  Następnie odwie­
zione do dóbr dziedzicznych L e szn a , dla z ło ­
żenia w grobie familijnym. U o późnej p o ry  
wieczorem iuż oczekiwała część w ł o ś c i a n  z wsi 
L e szn a , B ia łu t  i Gnieniewic  pod miastem 
B ło n ie m , na p rzybycie  zw łok ukochanego Pa­
na i otoczyła karaw an św iatłem . Na g ra ­
nicy przy jm ow ał zw łoki YVJX. Glibowski 
Proboszcz L eśn insk i  z assystencją i zg rom a­
dzonym ludem wszystkich włości. Po k ró tk iej 
rozrzewniaiącej przem ow ie p rzez  W JX . P ro ­
boszcza mianej, niesiono zw łoki blisko p rzez  
pó ł mili. Po odbytem kondukcie w Kościele, 
miał mowę JX - J a g n o io w sh i , wystawiaiąc 
k ro tk i lecz chwalebny bieg życia i cnoty zm ar­
łego. N azaiutrz od godziny 6t,ej zrana rozpo­
częło się nabożeństwo żałobne. Msza. wielką 
miał W JX . Kanonik K o c h a rsk i , po k tó re j miał 
Kazanie W JX . Godlewski P ró b ■ B orzecińsk i , 
w ystaw ił w nim rów nież obraz życia i cnot nie 
odżałowanego męża. P 0 nastąpionym konduk­
cie przem ów ił w  czułych i nader tkliw ych w y­
razach J W .T o c z e w s k i  Prżyiaciel Z m a r ł e g o ,  iii 
M arszałek pow iatu Błońskiego .  Następnie 
p rz y  konkluzji miał mowę żegnaiącą JX . J a -  
gnotowski.  Nakouiec p rz y  rzew nym  obec-
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nycŁ licznie ?gromadzonych obyw ateli żalu, 
płożono zw łoki na wieczny spoczynek w g ro -  
«>e familijnym obok zw łok ś.p . Ojca zm arłego, 
le n  Szanowny M ąż zrodzony z Z f j i  z G o r­
k i c h  i Franci: S zym a n o w sk ieg o  ni,-gdy R e -  
lenta W ie lk ie g o  K oronnego ,  W zeiął m axym y 
Rodzicielskie, a wychowany y  dom* JJO O .X żąt 
'-'Zarioryjskich, ^pełnym cnoPobyw atelskich, 
* y ł w iernym  kratow i, dobrym  obyw atelem  i 
ocieraiącym łz y  nieszczęśliwych. MaJLka u- 
t r aciła przychylnego syna, syn c z u ł e j  o j­
ca, przyiaciele najlepszego to w a rz y s ^ J ^ a y -  
tvatele miłego i spokojnego sąsiada, włościanie 
opiekuna i ojca, a biedni i nieszczęśliwi dobro­
czyńcę. ' K. K .

Plan M ia s ta  W a r s z a w y  ozdobiony celniej- 
szemi gmachami stolicy, p rzez  L. S h m id tn e ra  

i Jy M o n a c h ju m ,  na nowo popraw ny i litogra- 
i owany, nadszedł świeZo do handlu A. D al  

l rozzo  p rz y  ulicy Senatorskiej N r. 4S6.
W yszedł z d ruku  N er 10 D zienn ika  W a r ­

szawskiego  za miesiąc M arzec, kończący tom 
8ci trgo pisma, dodany iest do niego spis rz e ­
czy w całym tomie zaw artych i lista prenum e­
ratorów ; p rócz  tego odbieraią prenum eratoro- 
vv,e d o d a te k  do N um eru poprzedzającego 
^ W ną ryciną. W  w yszłym  teraz N rze znaj­
omą się następuiące a rty k u ły  : M ała Kronika 
stOsunkow dyplomatycznych Polski z Ancrlją, 
czy i w ypis czynności Polski z tem mocarstwem. 
Robyt w  1 atrach nad ieziorami M orsk ie  oko i 

1 C zarny staw,  p rzez A m b ro żeg o  Grabowskie-  
, go, Łilegje Ju/zu Kochanowskiego,  tłumaczo­

ne z łacińskiego p rzez  K azim ierza  B r o d z iń ­
skiego  I  P y rrh y  plemie, I I  do ł trycego, I I 
Uo M yszkowskiego, IV  Sen. W iersz napisany 
W r .  1823 do M . p rzez A. M . 0  rycerzach 
•Jaszczurkowych w Prussięch, rzecz do dzieió w 
Polskich X V  w ieku (dokończenie ). 0  zabyt­
kach mowy polskiej z różnych wieków pozo-

I stałych tv modlitwie Ojczenasz, zebranych x 
ogłoszonych p rzez  B o g u m iła  B o r n a  w  W ro ­
cławiu. Rys ro zp raw y  S tan is ła w a  R z e w u s ­
kiego  o poezji lirycznej napisanej i bronionej 
dla otrzymania Stopnia D oktora w Paryżu 1824 
roku , z uwagami T y tu s a  P .  . . Cena p renu ­
m eraty  na następny k w arta ł iest taż sama co i 
p ie rw e j, to iest w  W arsZawie w Księgarni 
P u k sz ty  p rz y  ulicy Sto Jańskiej złp: 12, a na 
Pocztamtach i Stacjach pocztowych w K ró le ­
stwie Polskiem złp : 15. w  Litw ie zaś, na AYo- 
łyn iu  i Podola także na wszystkich pocztam­
tach i stacjach pocztowych roczna ty lko  p rz y j-  
muie się prenum erata w  summie rub li s re b r­
nych trzynastu .

J u t r o  i a k o w  p i e r w s z e  Ś w i ę t o ,  
K u r  j e r  n i e  w y j d z i e .

R O Z M A I T O Ś C I .
D o układu względem cła między Szw ajca-  

r ją  i Królestwem W  ii temberskiem  zaw artego, 
należy także i X ięztw o Idohenzolern  k tó re  
w tych xi kładach iest razem  objęte.—  B urm istrz  
w  L u g d u n ie  rozkazał zamknąć publiczną salę 
tańców, z tego powodu, że ochm istrzyni u- 
trzymuląca Jn sty tu t szkolny dla biednych Pa­
nienek w podle, użalała się iż Ustawiczny ło­
skot tańca i muzyki przeszkadza nauce.— A r- 
mja Szw edzka  składa się te raz  na lądzie i na 
morzu z 49,869 ludzi, koszta na utrzym anie 
te j arm ji na lądzie, wynoszą 3,843,900 talarów  
w  papierach, a na m orzu 978,100 Tala: w  pa­
pierach, razem  4,822,000 Tal: p ap :— Pod do­
zorem  Pastora M u l  w K a ld e n le rg  w  D a n ji ,  
wydobyto z p rd  ziemi U rnę  i inne starożytno­
ści, k tóre odesłano do muzeuih w  K o p e n h a ­
d z e .—T an  M o r e l  właściciel łomu m arm uru na 
wyspie E lbie  , między k tó rym  znajduie się 
szczególny gatunek równaiąe.y się zupełnie 
m arm urow i P a ro s ,  ofiarował w  podarunku 
48 kolumn tego m arm uru, rządowi państwa



kościelnego, a lo na restauracją kościoła Fgo i 
P a w ł a . —w  Pewnem mieście we francji załor j 
i o;iq Lióro zleceń, trudn i się ono szczególnie i 
fitręczeniem dobrych i o n  i dobrych tnęzów,  ; 
to  ie s t :  zaręcza każdemu kaw alerow i, wdów-? i 
cowi, lub rozwiedzionemu, niemniej każdej j 
pannie, w dow ie ,lub  rozwodce, iz za zg loszce j 
niem się <ło tego b ió ra , uzyskać mogą w edług j 
życzenia, mężczyzn lub niewiast stałych, w ie r-  } 
nych, cnotliwych i gospodarnych małżonków. 
— Dnia 5 b: m: w edług doniesień gazety  hre-  
meńskiej ,  do krw aw ych ro zp raw  przyszło  
z celni kami w  Moguncj i .  Heski celnik wyce­
low ał do pewnego człowieka, k tó ry  p rzez  most 
szcdldo m iasta, a na pierw sze zawołanie nie 
stanął, i trupem  go położył ; szczęsncm zda­
rzeniem , że w śród licznego ludu snuiącego się 
przed  bram ą, kto inny ieszcze z niewinnych u - 
godzonym nie został. Człow iek zastrzelony 
by ł obywatelem  rnogunckim , ojcem licznej fa- 
milji. W ypadek ten sp raw ił wielkie w zbu­
rzenie; lud u d erzy ł na celmkow, a liczna osa­
da ledwie zdołała przyw rócić  spokojność..— 
Jedna z najsławniejszych jasnowidzących  
w P a r y ż u , uleczyła pew ną Panią de S. 1 \ i 
przezto pozyskała wielką wziętość w tym  do­
mu. Po nieiakim przeciągu czasu, córka Pani 
Je S. P. zasłabła; uczona śpiąca  , udzieliła it j 
pomocy swej sztuki, przepisaw szy młodej oso­
bie, zuajduiącej się w  chwili k ry tycznej, na­
pój eruć tyzowąny ; lecz zabiła zarazem  i cho­
robę i chorą. P ro k u ra to r króleski, chcąc o- j 
chronić ludzkość przynajm niej od eskulapi  u -  j 
ssów , k tó rzy  zabiiaią bez p a t e n t u , zaska- j 
rż y ł  jasnowidząca/,  gdyż nie miała p raw a ler 
czyć i powinna być odpowiedzialną za swoie 
g ł u p s t w a  doktorsk ie .  Ona oświadcza, że nie 
w ie co przepisała, i że obudziwszy się nie pa­
miętni o niczem co robiła w e śnie. — .Nieda­
wno w  (jondynie  była licytacja sprzętów  pe­

wnego Panicza, kfc*ry otrzym aw szy maiątek
po rodzicach, w 8 lata iuż wszystko zm arno­
tra w ił, wartość tych sprzętów  niezaspokoi za­
ciągniętych długów , chociaż lądowano tualetę
280.0  0 złp: karykifil  20 ,000yj:, wannę  z r ó -  
żnemi apara ta trido  kąpieli2 ^ 0 0 0  zip: s iod ło
10.000 zł: itp * '— Spychać że aząd A n g i e l s k i  
ma się starać aby * ow iacja  B a n d a O r j e n t a l b y -  
ła o d d o ln y m  k ra iem i przeto będzie usiłować 
ab y rzą tw  takJBrezylji  iakoteżffzeczypospolitej 
Bueiw^Ajre s . ,  odstąpili swych pretensji do 
tego W lu .  — w  Parlameńtfłe A n g i e l s k i m , 
ma być na nowo popierana spraw a l iatol ików  
J  r landzkich.  *

P n Z Y I R C H A L ł  do W A R S Z A W Y .
G ł u c h o w s k i  P a w e ł  b. K a p i t a n  z  B i a ł e g o s t o k u  —  Y V i l-  

k r z y c k i  A l e x a n d e r  O b y :  /  P r a s n y s k i e g o .  — W o j k o w *  
s k i  O y o n i z y  O b y :  z K a l i s z a .  — D ł u z e w  P a w e ł  ObywJ.  
(. L u b l i n a .  — J ó z e f  P u c h o w i c z  b. K a p i t a n  z  LiYblinn. — 
D z i e r ż b i c k a  T e k l a  O b y:  z  P i e k a r .  —  R o z c i s z e w s k i  A l e -  
s y  O by:  z L u  b er .  —  L ę p i c k i  J g n ą c y  O b y :  z S o b e k .

D O A I E S 1 E N I A .
P o d p i s a n a  p r z y w i o z ł a  z  G d a ń s k a  f c n s o s i e  ś w i e ż e  i  

t a k o w e  su  d o  s p r z e d a n ia  na f u n t y  za  po m ie r n ą  c e n ę ,  
w  H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  N r  5 5 0 . —  K a r o l i n a  b o t h ,

S z a f y  r o ż n e ,  P a o t a l j o n  i t y m  p o d o b n e  r u c h o m o ś c i ,  
b ę d ą  i e s z c / e  s p r z e d a w a n e  z w o l n d  r ę k i ,  co  d z i e ń  p r z e d  
p o ł u d n i e m  a ż  do d n i a  8 K w i e t n i a  r. b. p r z y  u l i c y  K r a ­
k o w s k i e  P r z e d m ie :  N r. 3 8 5  n a  i i g i e m  p j ę t r z e .  

a  w  H a n d lu  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  N r  
4 4 3  n a  p r z e c i w  g ł ó w n e g o  O d w a c b u ,  i e s t  z ł o ż o n a  K o ­
n i c z y n a  l l o l l e u d e r s k a *  r ó ż o w o  k w i t n ą c a ,  d r u g i  g a t u ­
n e k  b i a ł o  k w i t n ą c e j ,  k t ó r a  n a j w i ę c e j  o ż y w a  s i ę  d la  
O w i e c ,  t r z e c i  g a t u n e k  L u c e r n y  k t ó r a  s i ę  n a  la t  7 z a s i e ­
w a .  A q y ż  u k r a i ń s k i  d o  z a s i e w u . S z p e r g e l ,  W y k a ,  R a j ­
g r a s  f r a n c u / k i ,  R a jgras  a n g i e l s k i *  w  t y m ż e  H a n d lu  d o s ­
t a ć  m o ż n a  M y d l ą  b . a l e g o  t w a r d e g o ,  z  f a b r y k i  w  D o ­
brach J O .  O r d y n a t a  Z a m o j s k i e g o  w  J a d o w i e ,  k t ó r e g o  
d u ż y  k a m i e ń  t r z y m a i ą c y  f u n t ó w  3 3  po z ip: 1 6  c z y l i  
f u n t  po g ro:  15 p r z e d n ie  s i ę ,  m o ż n a  g o  t a k ż e  d o s t a ć  i  
n ą  p o i r d ) ń c z c  c z ę ś c i .

* D o m u  N r  4 8 0  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  z g i n a ł  Pie-r 
s e k  b i a ł y ,  r a s s y  S z p i c ó w ;  m ą i ą c y  n a  g r z b i e c i e  ż ó ł t ą  
ł a t k ę ,  r o k u  n i e m a i ą c y ;  k t o b y  t a k o w e g o  z n a l a z ł ,  r a -  
f i i y  g o  p o d  N r  c y t o w a n y  z a  p r z y z w ó l ą  n ą d ^ r p d ^  o d d ą l


